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KSiialfa su w eren em .
Pisaliśmy już o  wydanej \v Am eryce smutnej 

sław y brus; urze su worana endeckiego z Tar­
nopola, Zam orskiego, w której ten „krasowy pa- 

• h yota " poucza spragnioną pokrzepiających i, 
prawdziwych wieści z kraju rodzinnego erni-J 
'gracyę polską, że Naczelnik Państwa Piłsudski 
namówi! N iem ców, aby go zamknęli- w Magdę, 
burgu, że odw rót w ojsk w roku zeszłym  spo­
wodowali nieendeccy oficerow ie polscy, którzy 
chcieli ułatw ić pochód w ojsk bolszewickich przez 
Polskę d o  Niemiec. Takimi „wiadom ościam i z 
o jczyzn y11 jest przepełniona broszura tego su- 
werena, a  wydana została zapewne ,poto, aby 
w  Polakach amerykańskich rozbudzić m iłość i 
wiarę w nowopowstałe państwo, aby ich  za. 
chęcić, aby swe oszczędność1' lokowali w kra* 
pi, którego losy spoczęły w  dłoniach tak ko­
rzystnie ocenionych przez tego posła sejm owego.

Nie będziem y odpow iadać aa zarzuty tego 
marnego Ifndywddutińi skierowane przeciw so- 
cyalistom , rzeczyw istość bowiem  tak dosadnie 
zadała już kłam wszystkim rzuconym  na nas 
■oszczerstwom, że jedynie z pogardą należy spo­
glądać na psięta, nadaremnie usiłujące zanie­
czyścić piękne karty dziejów  polskiego socya- 
lizn u, kreślące jego walkę o  wyzw olenie pol­
skiej kiasy pracującej, a z nią całego narodu 
z więzów1 poddaństwa i niew o i.

Ale sława występu amerykańskiego, tego 
■endeckiego suwerena ma pedagogiczne znacze­
nie. Tą potworną broszurą zw rócono nareszcie, 
uwagę społeczeństwa na zbrodniczą robotę en. 
decyi, w której Zam orski jest tylko jednym 
w śród całej powodzi okazow Na jednym  z po­
siedzeń komisyi spraw zagranicznych nawet mi­
nister Skirmunt skwalifiknwał prasę endecką z 
„R zeczpospolitą11 na czele, jako organa wrogie 
państwu, a wczoraj sejm swoją uchwałą wydał 
na je j działalność swój potępiający wyrok.

Do kryminałów' zapędza się komunistów1 i 
działaczy niepolski ’.h narodow ości pod zarzu­
tem antipaństwowej ro b o y , natomiast n i ' przy­
kłada się tej przynajnmiej miary do komu: :- 
stów1 białych, których ministrowie i sejm po­
tępiają jako szkodników- Zapełnia się krymi­
nały często analfulrelami, ludani bogu ducha 
•winnymi, ludźmi ciężkiej p ra cy ,5 Niezadowolo­
nymi z (!"» <eciiych stosunków, bo zadowoleni są 
chyba paskarze, natomiast nie ma pęt na rozpa­
danie inteligenckie, które świadomie godzi w 
byt państwowy. O wydanie posłów  Dąbaia czy 
Okonia dopom inają się prokuratorzy, ale m e­
czą oai, gdy chodzi o Zam orskiego, czy jego to­
warzyszy partyjnych. v< i

Na działalność Zam orskiego zw rócić musi 
Uwagę szczególnie ludność polska naszej czę­
ści 'kraju, gdyż ją  endecya uznała za swą do­
m enę i chce ją  poprowadzić na drogę tej po­
lityki, przed którą sejm  bronić chce państwo 
wkroczeniem  prokuratora.

Polska klasa pracująca nie miała nigdy wą­
tpliwości, co  do wartości endeckiej roboty, czas 
jednak najwyższy aby inne warstwy społeczeń­
stwa zaczęły ocen iać należycie frazes patryo-
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Sąd Sejmu nad endecya.
W A RSZA W A  30. Usky>. (tej. wl.) Foseł 

Dębski' w przemówieniu swojem  wsicazai, zo en­
decy a w  dążeniu do osiągnięcia władzy nie wa­
ha ssę nawet przett w yw oływ anym  rewoiwcyi. 
Ks.' Dziędzielewłcz na wiecu w Pilsburgu nawo­
ływał' do  rewolucyi.

Przemówienie posła  Dębskiego lewica prze­
rywała okrzykami pod adresem endecyi jak : tar- 
gow iczaniel sprzedawczycy itp.

Tow. poseł Reger: Toście dostali po p...l 
Tow. K lem ensiewicz: W spólnicy Zam orskiego!

Po pośle Dębskim przemawiał tow. poseł 
CzapińcłC, którego mowa w yw ołała  wielkie wra­
żenie. Gdy Czapiński wspomniał, że prasa so­
wiecka przedrukowuje artykuły „R zeczypospo­
litej11 bez komentarzy, większa część posłów  
zw róciła  s ię  ku loży dziennikarskiej, z okrzy­
kami :

Który ło  jest Stroński?
Odezwały sie g łosy :
To ten z bródką i  w  binokiach!
Lecz „od w ażn y" redaktor „Rzeczypospoli­

tej'1 szybko się ulotnił.
W dyskusyr zabierai też glos minister spra­

wiedliwości, który o śu i ułczył, że prokuratorya 
nie wystąpiła przeciw Zamorskiemu, ponieważ 
■Naczelnik Państwa wyraźnie sobie tego nie ży- 
9zył.

Poseł Wożnickł przedłożył dwie rezolucye:
1) Sejn uznaje broszurę Zamorskiego za 

szkodliwą d;a państwa.
! 2) Sojin wyraża z:'złw!eni«, że władze pro-
1 U’ at rskie nie wyciągnęły konsekwencyi z tej 
bros-.ury.

Pierwsrą rezolucvę przyjęto 165 głosami prze­

ciw  113. Za przyjęciem tej rezolucyi głosowało 
cała lewica oraz klub mieszczański i centrum. 
Przeciw N. D,, Gbt. D,, k lub  Dubanowicza i Skul- 
szczycy. ■

Drugą rezoiucyę przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw gł< som N. D.

W obronie Zam orskiego wystąpił p. Miecz 
l.owski, H órego m ow ę przerywano ustawicznym
spaiecht nx. (

Gdy Mieczkowski pow oływ ał się na Nowa- 
czyńskiego, który napisał w  dzisiejszej „Rzecz­
pospolitej* że Naczelnik państwa konferow&i 
z Marchlewskim (?!) (kom unista polsk ), tow. p, 
Diamand zaw oła ł; „Św iadczył się cygan swoje* 
mi dz,ećm i“ .

Inny g ło s ; jak  pan może się pow oływ ać na 
„ Rzeczypospolitą“ 1 T o  organ Karachana!

Poset Staniński wskazał odnośnie do twier­
dzenia Zamorskiego, że oficerowie socyaiistyczni 
przeszli do bolszewików, że fuzecież jeden jedy 
ny poseł padł na polu walki z bolszewikami 
a tvm posłem  by ł poseł socyalistyczny Naniitr- 
kowski.

G łosy :
—  A gdzie b y ł wów czas Zam orski?
—  W  Poznania!
Dalsze okrzyk i: Szubrawiec! Ł a jdak i Czas 

żeby dostał po zębacb l O n już raz dostał po 
m ....................za to l itd.

Przez cały czas postowie endeccy siedzień 
j k pod pręgieizem. Jeszcze nigdy sejm nie sły­
szał takich soczystych okrzyków  jak podczas 
ro/praw y nad nikczem ną robotą płaza ende­
ckiego.

tyczny, którym osłaniać się usiłuje zbrodnicze 
samoVost\vo, stawiające interes osobisty ponad 
potrzeby państwowe. -

Dyskusya sejm owa wykazała, że Zam orski

które jest niepoczytalne, albo należy do krymi­
nału. I stąd trzeba wyciągnąć konsebweneye.

Prawica dąży mozolnie i konsekwentnie do 
wiadzy. Społeczeństwo musi odpowiedzieć, czy

A - . - .  r, K t .  ^  n  Pi / I  /  O  rv> /M t f t  i -  T /\ ► V, — * łT -T -*ł
u y  uoj xa> ocjinunt* ł* J aai.a.ia, tjuriuwAoro i.

w swej 'brosarrze nie jest odosobniony, w je - ; życzy sobie, aby podobne Zamorskiemu indywi- 
— o+— i........ -ł— - — . — - dua zaw ładnęły losem  państwa?go ■obronie stanęły pokrewne mu suwerenne du­
sze. Cała prawica zwartą ławą broniła ohydnej 
broszury, zsolidaryzow ała się z indywiduum.
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Z  S E J H U .
Ruznrawy nad kwastyi urzędniczą. - S?1 nad ZamorsVm.

W ARSZAW A, 3u. lis top ad  fPat.). Posie- wie Głąbiński i P/i czkcwsk5 r i chcieli wejść w  
łfeenie se,mii 266. Na driaicjsz<*m p o ;i <£seri i pirzy. meritum sprawy. Widocznie żadne so.irrnaty i i  ; 
stępiono co  rozpraw szczegółowych i g.o-ow ania potrafią obroni'* sprawy. Czyn jest rde czemś i i- 
tiad ustawą ćy  widoSdn .m, locz k w intesencji nost^powania

P  PAŃSTW OW EJ SŁUŻBIE CYWILNEJ. stronnictwa. P r z e d ' s ą d e m  s t a j e  c a ł a  p a r -  
, -  t y  a. Mówca cytuje jeszcze raz ustępy broszury,

Zaczynając od  artykułu 25, odrzucono cały szereg zw róceni przeciw Naczelnikowi p&istwa i ariru, 
poprawek. Dyskusyę naJ art. 41. i głosowania od  mając na oku najchlubniejszy jej okres. Pierwsza 
raczono. 1 część broszury zwróceń i jest przeciw strzelcom

Przyjęto poprawkę pos. Cieśli do art. 56, aby i lcg i ii m. Strzelców przedstawia ■ i ; jako rze- 
przeniesienie w  stan emerytury odbyw ało i i ; ,  o  zimiaszków, którym choibi.o  o-ra frtiw k. B r o -  
ile minęło pół reku od  ch w ii przeniesie i i. w  stan s z u r a  p o d w a ż a  P o l s k ę  n i e t y l k o  p o d  
nieczynny. Komisy a proponowała termin jedno- w z g l ę d e m  p o l i t y c  z n  ym , a l e  t a k ż e  
roczny. p o d '(w z g lę d 'e ,m m o  r a ln y m .  Zachodnia Euro.

Do art. 57. przyjęto poprawkę posła Krzysz- pa (normuje swój stosun k do Polski stosunkiem 
toforśkiego, aby w r a z ł e  w y b o r u  u r z ę d n i -  Polski w zględm  bolszewików. W  broszurze p  s ł  
k a  d o  c i a ł a  u s t a w o d a w c z e g o ,  n i e  Zamorski zarzuca a tn ii i Naczelnikowi państwa 
m ó g ł  o n  p o b i e r a ć  u p o s a ż e n i a  s ł u ż -  bolszewizm.
b o  w e g o .  ■ Mini der sprawi ~d i wości S o b o l e  w s k i ,  od .

Rozprawę nad art. 107, będącym w  związku z powiadając na zarzut, że urząd prokuratorski był 
artykułem 41, odroczono aż dto czasu raapatry- bierny wobec zniewagi Naczel ika państwa — 
wan tego artykułu, l o  samo dotyczy art. 116. oświadcza, że ani urząd1 prokur t.orski, ani m ów-

Do art. 118 przyjęto poprawkę posła Rajcy, m m i i i  im ji HiM iii i ihi i i ihib W M i i i i b
aby postanowienia tejże ustawy nie dotyczyły — <• ■■ .
p r a c o w n i k ó w  k o l e j j o w y c h ,  co  do któ­
rych istnijją o s o b n e  p r z e p i s y .  Z  wyjąt! i :m  Fodkomisye dla spraw górnośląskich rozpoczynają prace 9 grudni?.
ę i e m c z y  t a n iu .  ^ ^ ^ °  W . J3ERLIN. 30 XI (A .W .). W drodze powrotnej w 7 ’ b rz t. fi*ij>nsów w Ka‘ *w i’ ach. p oc/t  w

Przystąpiono do obrad naa
USTAW A DYSCYPLINARNI .

Poseł G o d e k  oświadczył, Że ustawa ibu w sprawie^G. Śląska. I lak podkoinisya kolejow  
oowana jest na zasadzie kołeżeńskości. Projekt obradow ać ma w K atO 'icu*h, wo i e!e tr 
rządowy przewiduje trzy kemisye dyscyplinarne ®  " — — —
przy województwach, m  ni t .rctwacb i prezydyum 
rady ministrów. Referent proponuje Izby dyscy­
plinarne przy województwach i mir isterstwaeh, a 
jako Lnstaneyę odwoławczą komisyę przy prezy-i

ca nie m ogli zająć stanowiska w obec broszury, 
bo nie m ijli jej w ręku. Jeże.1 chód i o  zniewa i 
popełniana w pewnych odłamach prasy, to urząd 
prokuratorski nie m ógł wystąpić, poi Lw aż Na­
czelnik państwa nie życzył sobie, aby występowa, 
no w obronie jego czci (w centrum okrzyki; Ni „eh 
żyje P i łs u d s k iJ e ż e l i  chodzi o  oszczerstwo, to 
urząd prokuratorski może wystąpić dopiero ca  
życzenie strony poszkodowanej.

Poseł W o ż n i c k i  (W yzwolenie) zgłasza 
wniosek, według którego sejm stwi rdza, że ustępy 
broszury, odnoszące się do osoby Naczelnf.a pań 
stwa i armii, m ogą wyrząd1 i ;  szkodę, państw^ 
polskiemu i* p o t ę p i a  t ę g o  r o d z a j u  w y ­
s t ą p i e n i a  p o l i t y c z n e .  Sejm wyraża zdła­
wieni *, że władiza państwowa nie wystąpi a w  
obronie państwa.

Pierwszą rezolucyę W yzw olen i! przyjęto 165 
głosami przeciw 113; drugą rezolucyę uchwalcno 
znaczną większości j głosów .

Po przemówienia posła Godka, uchwalcno 
wnioski; 1) wzywający rząd1, aby w  ciągu 2 mie­
sięcy przedłożył sejmowi projekt ustawy o  ubez 
pieczenia robotników na starość; 2) aby przystąpił 
da opracowania dalszych *jstaw spoŁe rt/ch.

Następni post.dUenie sejmu w j.i,t--k o  gouz. 
4-tej po południu.

z Genewy min. pełnom ocny Targowski konfe- 
r o 'a ł  w  Berlinie z pełn m. min. Schifibrem. 
Ustalono siedzibę podkom isyi polsko-niem ieck ej

Opolu, cc ’no w Bytcmiu, w ę g ow a  w  Katowicach, 
komunikacyjna i ogólna w Bytomiu, cf.a sp~ow 
mniejszości naród. w Bytomiu, a d . i i trący i tf- 
bazpicczeń w Katowicach. P o s z cz g b  nc komu„.ye 
rozpoczną swą działa ność 9 grud i a b. r.

Idea zb liżen i ? nglir, Francy! i Niemiec
. . , „ D . it . LONDYN, 3 0 X 1  (Pat.). W olff. C hurchill FRANCYA NIE DOW IERZA,

dyum rady mmisirow. Rząa poc ątke m  sp r»  w ygłosił * tzoraj wieczorem na bankiecie ban- PARYŻ 30. listom (Pa*A Havas, Prasa pa.

g a  kÓ,W :a”'"7kl ' *• ..Ikreśla zrfiU ek  jaki L
- * - J -  tylko przyjęta " ( / r j c  do kontarcnrll U - z y l l S t L "  o s .  ™  Ł 'y  p c j r ó i r l l f a n e w  i d A S t

« r t  « '  p . ld ,  ka aaaraai., *  *  o . .  f i  j, lorda Curaona i aa.
'SET* J a  ^ e c h  m ocarstw a in a n ow ic.e  między nutam i angielskimi prze i,v układowi angoiskio.

WlelKę Br>tanif, Amecyką I J pm ią, '■elem zn« mu z drugiej strony. Poza tern Journal zwraca

a m ianow icie porom m ienie się i zbliżenie po. przyznanie Niemcom mora to r  um. Dz.onnic u- 
między Wielką Brytanią F ancyę I Niemcami waża, że byłoby co  najmniej dziwne, gdyby 
C lem odbuduwy Euro, y i zabezpieczenia dob o- krok podobny miał być przedsiębrany poza ple* 
bytu Świata (otlaski). Niewątpliwie powiedzą cami innych członków  komis i reparacyjnej. 
niektórzy, że jest lo nierozsądna id a, ponieważ Dziennik dodaje dalej, że komisya odszkodowań 
lego rodzaju kornbinacye nie mają wid ków nigdy ani na chw ilę nie zajm o.vała fię  podoba

jedną władzę odw oław czą przy prezydyum ra-

S e i S T 'ż e Ó̂ e fWw t o V  o K e f ^ l n f f T y ć  pokoju na _ Ocean '  Spokoj ąym. n r  gę n a “pogłoskę, według której B radm ry po.
czl kiem kom isji dyscyplinarnej. W  art. 12. przy. P ^rzebnym  jest d.dszy uWad trzech mocarstw, dotm o m iał zalecać angielskiemu F o r m  Office
jęto poprawkę, że urzędnik m oże ł akże z poza 
urzędników innej dtykasteryi w ybrać obrońcę. —
Obrońca ten musi otrzymać urlop.

Pos. B u z e k  oświadczył, że ustawa dyscypli­
narna ma (większe znaczenie, niż pragmatyka i
postawił wniosek o  wysianie ustawy dto kami ■:i . • • , , . . . “  - - , . . r , , . • - ,
z  poleceniem, aby zastopowała zasadę o d rę b n ć #  !  ow odzem  . jednakże konnmznem jest uaun.ęce nym projektem, przeciwnie jednogłosn.e uohwa. 
trybunału dyscyp’inai ueoia m ebezpieczfindwa, wynika ącego z dgecneao lila, ze N.emcy, są w m ożności ui .„ic się całko.

W n asek p. Buzka odrzucono, a po odrzuceniu Anglia nie może zarrzyjażn.ć się wicie ze sw oich zobowiązań, czego też rzeczo-
kilku w p ra w *  kończono drugie czytanie ustawy.  ̂ N ^m cam . ko-zlem  F r . .cyi, Ang ;a ma zaufa- znaw cę francuscy w da.szym  ca g u  m e p rz e s il  
Trzecie ;zyte ie “dbędzie sii  da i ro .po z a S S e -  ?*« «en uszu naroou francuskiego . pewna ją  twierdzić, wbrew pewnym fałszyw ym  w,a. 
mu ustawy o  .pragmatyce służl owej. Jest’ , że rozum niaV,,du francuskiego dojdzie do dom osciom  Dzienml l wyrażają rowiu *z zdzi-

Przystąpiono ’ do d drueu i nad w^iiośkiem P « ^ o n a n .a , że tylko gw ara ,cve  ze s.rony Nie wierne, ze tego rodzaju rokowania m ogłyby by 
1 I w sorawia nnec m ogą przy^zj nic się do odbudow y Europy, wdrożone w Londynie poaczas nieobecności głó*

— j wne go  wierzyciela, jakim jest Francya.
Roftorosnia anoielsfc »niemsBc&le.

P. S. L. w sprawie

, BROSZURY POSŁA ZAMORSKIEGO.
Pos. D ę b s k i  zaprzecza najpierw twierdze, 

niu części iprasy, jakoby oskarżenie o p ie ra ło ś  i;
BERLIN (ETE) 30. listop. Rokowania m ię -’ 

dzy przem ysłowcam i niem iec’ i i i  angiels’ i . i 
na sfałszowanych cytatach. Te same dńienmFu iu- trwają. W edle ostatnich pogłosek do Londynu 
synuowały, że stronnictwo PSL. stara się tym | przybyli Rathenau ' Simons. W przvszłvm  ty- 
wnioskicm zatuszować sprawę posłów  BarcKa i ! godniu oczekują tu ambasadora angielskiego A-
Bryla. M ówca zaznacza, że koledzy partyjni będą 
musieli także uledz karze, jeżeli są wim i Wniosek 
zwrócony jest przeciw metodom, stosowanym 
przez nerodtową d m okracyę w zględ.m  wszystkich 
innych partyi, r.awct wbrew  interesom państwlo- 
wym. W niosek zmierzał dto wywołania dyskusji 
nad temi metodami. Metody te stosują się ni tylko 
do Naczelnika państwa i do arm i, lecz do wszyst­
kiego, c o  nic jest narodową dumckracyą. W  ten 
sam sposób występowano przeciw gabinetowi W i­
tosa. W  Ameryce broszura wywołała wicie z ł:go  
Mówca zapytuje pasła Z; marski go, ki dy m ówi. 
prawdę, pzy na wiecu w  Tarnopolu, gdy zapewniał 
że nigdy nie występował przeciw Naczeli ileow i 
państwa i że za pobytu sw ego w e W łoszech uwa­
żał go za męża opatrznościowego, czy też w swej 
broszurze. Chodzi o  to, by odpowiedni sąd oceni, 
sprawę.

Pos. tow. C z a p i ń  s k i  stwierdza, że posło-

bernoona, oraz przedstawiciela A n g li w korni 
syi reparacyjnej. W kołach politycznych Ber-

Prżejęsie kolei gdańskich prze? 
p ^ l s - e .

GDAŃSK 30. ifstnp. ('Pał(I. Przejecie ko­
lei gdańskich przez Polskę odbyw ać się będzie 
sio,niiów o. Oficyalnym  terminem przejęcia jest

lina paru je  w określeniu d o  rokowań londyńskich dala 30. bm. W tym dniu prezydent senatu 
znaczny optymizm, zezwalający na przypusz- Gdańska zwolni ze s 'u żby  gdańskiej urzędr.L 
czenia, że rokowania te zostaną niebawem u- ków zarządu kolejowego. Będzie to jednak miało
kończone, stwarzając przyszły 
Niemcami! a Anglią.

w ęzeł nuęuzy na razie tylko znaczenie form alne,' gdyż z nie­
licznymi wyjątkami w szyscy do ychczaso.yi n-

LGNDYN 30 listop. (A W ) W edle „Daily rzędnicy kolejowi przejdą d c służby polskiej, 
Mail“  delegaci a n g e lscy  przy k on ia  i repara. narazie d o  1. stycznia lb22. Urzędnikom tym 
cyjnej przedłoży i rządowi angiels; iorru spra- przysługuje prawo powrotu do  Niemiec. Kasy 
wozdanie o polo,leniu finansowem Niemiec. We- kolejowe będą objęte natychmiast w całości w 
dle krążących lu w kolach po!i ycz. pogłosek dniu 1. grudnia br., w którym też nastąpi ob ję . 
gabinet angelsk i zaproponow ać ma 2- lub 3-let-1 cie wszystkich wagonów w Gdańsku osobow ych 
nie morfitoryu n dla zapłacenia długów  wojen-i i towarowych- W  myśl decyzyi komisarza Li^i 
nych przez Niemcy. M iałoby ta ułatwić utrzy-1 p o łow a ’ taboru kolejow ego przypadnie Polsce, 
manie normalnych stosunków w Rzeszy, klóra połow a zaś radzie portowej. Napisy na wago- 
w dalszym ciągu miałaby spłacać niektóre od- nach „Freie Stadt Danzing“  zostaną na wago-
szkodowania w m ateryałacli budowlanych. nach przypadających Polsce zmienione na P. 

K. P.
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PPS. rocBec g o s p o s i m agistra rosrszaros&iego.
W ARSZAW A, 29. XI.

Na jłosłedzenlu rady miejskiej, do wyborze 
nowego prezydenta m. W arszawy, St. N ow odw or­
skiego, klub radnych P. P. S. stasiów isko swoje 
(kreślił deklaracyą, występującą przeciw osobie 

nowego prezydenta, który jako minister sprawie­
dliwości ujawniał tcndencyę jątrzenia klasy robo­
tniczej. Osoba now ego prezydenta nie daje gwa 
rancyi, że prac~ jego będzie bezstronną. W obec 
tego klub .radnych PPS. oświadcza, że będzie 
wrowadził ostrą opozycyę i na znak protestu o- 
puszcza salę obrad.

P. P. S- O GOSPODARCE MIEJSKIEJ.
Onsgdtej odbył się wice, zwołany przez PPS., 

a poświęcony gospodarce miejskiej w  związku z 
projektowanym przez rząd rozwiązaniem rady 
miejskiej. Radny tow. Jaworowski, zaznaczywszy 
że odpowiedzialsmść za złą gospodarkę miejską 
w  W arszawie ponosi w  całości N. D., która wraz 
ze Ewemi folwarkami posiada większość absolutną 
(62 głosy jaa 120 radnych), poddał ostrej krytyce 
działalność radj miejskiej i m ai i itratu, działalność, 
wypływającą z dbałości nie o  dobrobyt ludności, 
lecz o  kieszenie właścicieli domów, 
iw m m u ii iM icin iiw m ii r w  iiin iiin i «mai— i

Plan nowej Ligi Narodów.

Dymisya franc. posła w Rzymie.
PARYŻ '29. listop. „LTiom m e Iibre“  podaje, 

że francuski am basador w Rzym ie Barrere zgło­
sił iswą dym isyę. Pow odem  jego ustąpienia są 
ostatnie antyfrancuskie zajścia, we W łoszech , w y­
wołane pogłoskam i, o  rzekomem obelżyw em  wy­
rażeniu się Brianda na konferencyi W aszyng. 
tońskiej o  armii w łoskiej. Toż pismo powiada 
że Francya we W łoszech  została wyszydzona 
i zbita“ . Ustąpienie Barrere‘a  jest konieczne ze 
względu, że nie posiada już dostatecznego au­
torytetu w obec rządu w łoskiego.

W ASZYNGTON 30. listop. W  kołach po­
litycznych głoszą, że prezydent Harding zamie­
rza tal e  N:erncy ściągnąć do  nowego Zjedno­
czenia narodów , które ma być utworzone na 
m iejsce dotychczasow ej Ligi Narodów.

Plan Honiinga odnośnie do nowej Ligi o . 
bej m u je :

1. Zjednoczenie wszystkich narodów, w  lu­
źnej organizacyi, która nie będzie m iała prawa 
jakiegokolwiek naruszania suwerenności żadnego 
państwa;

sttuwuwimHwiuiuMi w M m n m a i m H n n M H i

2. Utworzenie trybunału światowego, który 
rozstrzygać będzie wszelkie kwestye prawa m ię­
dzynarodow ego;

3. Utworzenie ‘m iędzynarodowego Związku, 
który ma po dokłądnem  zbadaniu, usuw ać wszel. 
łoe przyczyny wojny.

Są przewidziane doroczne zgromadzenia tej 
nowej Ligi. Mają do  niej należeć n ietyk o  wiel­
kie mocarstwa, ale i drobniejsze państwa, o  ile 
będą chciały brać udział w  obradach.

Węgiersko-rumnnska monarchia naddunajska.
Plany ir.agnaterui roęgierskiej i rumuńskiej.

Związki zawodowe w Niemczech.
Ze sprawozdania niem ieckich związków za­

w odow ych wynika, że w  danej chw ili istnieje 
w Niemczech 52 związków zaw odow ych, jedno­
czących 27.271 organizacyi i 8,025 682 członków . 
Najliczniejszy jest związek robotn ików  przemysłu 
metalurgicznego —  1,700.000 członków , następnie, 
robotników  rolnych  —  700.000, transportowych 
— 570.000, w łókienniczych  —  490.000, budow la­
nych —  470.000, oraz górników  —  450.000, 
Zwiąybów liczących przeszło 50.000 jest 12, 
mniej niż 50.000 członków  —  25. Ze 3lladek 
zebrano w  ciągu roku 747,000.000 (mar. niem.), 
w ydano 543,000.000; na zapom ogi w ydano —
104,000.000 i w  czasie strejków —  108,000.000, 
na oświatę 58,000.000, na agitneyę 89,000.000, 
na adm inistracyę 182,000.000 (Russpress)'.

BAZYLEJA 29.. listop. „Baseler National- 
zeifu 'ig“  w jednym  z oslainich numerów zajmu­
je się w yczerpująco pl■mami zjednoczenia W ę­
gier z Rumunią. Dziennik stwierdza, że plan ton 
posiada w ol u krajach wielu zwolenników, prze. 
w a 'n i3  w k\>lach magnateryi węgierskiej, która 
w ten. sposób pragnie przyjść z .powrotem w p o  
siadanie swych wielkich dóbr w  terytoryach u- 
zyskanych przez Rumunię po wojnie. Na W ę­
grzech wym yślono już dla tego planu określenie 
m ówi się o  „utworzeniu silnej monarchii nad- 
du ia isk ie j". Wjplu magnatów, którzy niedawno 
jeszcze byli zwolennikami Habsburga, aprobuje 
obecnie związek z Rumunią. Dziennik pisze 
dalej:

„Jeżeli ten związek się urzeczywistni, mała 
garstka uprzywilejowanej klasy wejdzie w  po­
siadanie najżyźniejszego obszaru Europy. Po- 
liiycznem  Ifem  tego zjednoczenia jest wspólna 
obrona przed fw rśt.eruem  słowiańskim , który 
otacza W ęgry i Rumunie. Sprawa posunęła się 
już tak daleko, że u łożono już projekty, doty­
czące przyszłego wspólnego przedstawicielstwa 
ludowego, na w zór istniejącego swego czasu w  
monarchii iftistoa.węgierskiej, które niezależnie 
od  obu  parlamentów rozstrzygało będzie o w spół, 
n.” oh spraw ach '4 • ■

Prasa staroramuńska i siedmiogrodzka zaj­
m uje s io  codziennie omawianiem tych planów.

Sytuacya na Ukrainie.
W A RSZA W A  (Russpress). 30. listop. W spół, 

pracownik aj. Russpress dowiaduje się ze źró­
deł wiarogod n vc.h :

Sytuacya na Ukrainie nie zm iuu ia  się za­
sadniczo. Na linii K ijów-Zwierzynka bolszewi­
cy  wyparł] oddziały powstańcze, które sie ró­
wnież w ycofały z linii Zmierzynka-Wapni arka

zachód i od Mikołaje-we i od  Odessy na północ.
W mic-jscowościach, z których bolszew icy 

wyparu powstańców, ludność odnosi się do ar­
mii czerw onej bardzo wrogo, ponieważ bolsze­
w icy stosują wszędzie czerw ony ten or, specyal- 
tfte do osób, podejrzanych o iym patye dla po­
wstańców. Inteligencja uchodzi przed bolszewi-

W  ten sposób przyw róconą została komu nile dc ya (kanu i wstępuje w  szeregi powstańców.
między Kijowem  i Odessą.

Pod Korootcniem powstańcy zachow ują się 
biernie, strzegąc nieczynnej linii kolejow e' Ko- 
rosteń-Nowogród wołyński.

Bolszewicy napierają na powstańców w  dwu 
kierunkach: od strony Kijowa na południow y ja  on  (Sam zbiegł w kierunku niewiadomym.

■BBB WaSSaORBBBS

RYGA 30 listop. (Russpress) Komisaryat 
spraw zagranicznych wydał kom unikit o stłu­
mić n u  oslateczncm  powstania na Utrainie p
zniesieniu oddziałów  powstańczych. Sztab Tiu- 
tiunika ma być, podobno, wzięty do niewoli,

Bosya przerzeh pomoc Mfcci? boro. ro spraroio Wilna?
W ARSZAW A, 30 XI (teł. w ł.h  Dotycbezaso° j fantom prasv kowieńskiej, Se Rnsyi nie Opuści 

■wy pos ł  sowurcki w Kownie Aratow przenie- j Litwy kowieńskiej w sprawie Wilnu, 
siony do Konstantynopola oświadczył reprezen j — —

Niemcy żądają odszkodowania za od-j 
stąpiony przemysł niemiecki.

BERLIN, 30 XI (P a t). Telegr. .U n ion " do* 
nosi, że rząd niem iecki rozpatrywał wczoraj 
sprawę przesłania konferencyi am basadorów 
noty w sprawie odszkodow ań dla przemysłu 
niem ieckiego odstąpionego Polsce, I

Sgzekucye na Ukrainie.
BERLIN, 30 XI (Russpress). Dzienniki mie- 

sćow e otrzym ały lM ę zakładników, wziętych w 
Kamieńcu i W innicy  i rozstrz lanych przez b o l­
szewików. Ogółem  rozstrzelano 217 osób, między 
kfórem i są przedstawiciele miejs- owej inteiigencyi, 
duchowieństwa, b, obywraleli ziemskich, oficero­
wie i ch łopi.

Konfereneye gospodarcze z Czechami.
W ARSZAW A, 30 XI (teł. w l.) . K on ferencje  

polsko-czeskie w  sprawach gospodarczych rozwi­
jają się pom yślnie. W  całym  szeregu spraw osią­
gnięto zupełne porozum i mis.

Dziennikarze gdańsey o Polsce.
GDAŃSK. 30 XI (P a t ) . „Danziger N. Nachr.* 

i „Danz. Zeitung" ogłaszają dziś pierwsze arty­
kuły oparte na podstawie podróży dziennikarzy 
gdańskich do Polski. Autorowie z uznaniem 
podnoszą gościnność i życzliw ość z jaką spotkali 
się w Polsce. Celem podróży b y ło  przedewszy- 
stkiem zaznajom ienie się ze stosunkami gospc- 
darczemi Polski, oraz usunięcie panujących do­
tąd między Polską a Gdańskiem nieporozum ień 
prz?z w za;em ne poznanie się. Dzienniki w spo­
mniane stwierdza:ą, że po stronie polskiej spo­
tkano się wszędzie z uznaniem gdańskiej suwe­
re n n o ści, oraz, że w  Polsce ujawnia się bez­
względnie dobra wo>a do sum iennego wykonania 
w arunków  traktatu gdańsko-polskiego.

Strejk a Berlinie.
BERLIN. 30 XI (Pat.). W czoraj p o  południu 

pracow nicy bezlińskiej elektrowni przystąpili do 
stręjku. Miasto jest nozbawione światła. T iam - 
waje nic kursują. Zakłady drukarskie nie pra­
cują.

Konstytuanta ro Rosyi?
LONDYN, 30 XI (PaW). W olff. W edług 

„Daily Mail“ do Londynu donoszą z Moskwy 
że Leniu zamierza na dzień 16 grudnia rozpisać 
w ybory do konstytuanty.

J/ cd esfcn e.

i i f i i i u i t  k o m
słynnej kapeli familii Feuerbergów 
od I-go grudnia 921 w kawiarni

A H S - S 0 U C 1
t L w ó w :  u l .  S a ą j n o c l a y ,  

Doskonała k a w a ,  h e r b a t a  i i n n e  n a p o j e .  
Zimne 1 ciepłe przekąski.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W czwartek o g ^ z . 3 30 Uroczysta Akademia Listo

która zabiła", odbędzie się w tytn semym składzie. I A WIĘC NIE BYŁA BLATNICZKĄ. Dnia 25. 
c o  dotychczas, z  B-arwinską w  świetnej roli La om. podaliśm y wedle doniesieni i pefi jy^iego, 
vini. MoorlaaJ. t że Zofia  Itagan, zam. przy ul. Bema I. 8 sprzo-

iWÓW 1 orndnia 1 IMMATRYKULACYA DODATKOWa. P ff  Słu- dawała kołdrę na placu Solskich, rzekom o po- 
uwuw, gru in ia . t% A ów. Politecl.ni ci lwowski Jj now o wstępują- chodzącą z kradzieży u Ameh Kamowej, kto-

cych jak i byłych odbędzie si? w sali periedzeń r3- lo  kołdrę zakwestyonowano. Obecnie Komisa-
, „  . .grona profesorów, I. piy.ro, obok Rek o  atu, dnia O’3-! Ł policy ipdonosi nam, że śledztwo wy­

padowa urządzona staraniem Młouz ezy rtnaJemicke., u  br Q ^  12 w „Rudnie ^  wszyst- kazało m ylność podejrzenia poszkodowanej, al-
Czaik  ̂wskfeank 0 g0JZ‘ ? 30 ' 0ne2'n‘ ’  opera w 4 aktach ^  wy<iLiałćw> intcresowar Imają jaw i  i . i ;  z L o.uoię kołdra ta była  w łasnością  Raganowej,

W Piątek o g. 7-30 .Kobieta, która zabiła*, sztuka książkami leg itym a cy jn e j (zwyczaj*!?, wględhie M r ą  też jej zw rócono,
w 5 aktach Garriksa. *- * kartami c y  n tra (wo.ri r o  tym ostatecz-

W sobotę o godz 3 popoł „Driady”, sceny drama- j nym terminie r.i i -.utry kulowa. i tracą prawo o- 
tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza. | trzym nia fTekwcntocjL

ARESZTOWANI ZA  KOMUNIZM, m ajAijącyW sobotę o  godz. 7 30 ,Onegin“ , opera w 4 aktach 
Czajkowskiego.

W niedzielę o  godz. 1r30 rano „Koncert symro-

WY WIE DLI ICH W  ru L E . Jan Dziuba i 
Michał Dunas nad ranem 22 bm. w Iesie jaw o­
rowskim napadali na, podróżnych i rabowali im 
co  się dało." Dwaj posterunkowi poi. w Jar

się w Brygidkach, rozpoczęli we wtorek głodów - nowie, powiadomieni (“arz:. z ograbionego, nu- 
kę. Powodem jest — jak aresztowani twierdzą — Hychmiast siedli na woz i uda! się w pościg

cteużH cUzSefóem M0gileWSkiegC " a “ ^ T o w . P r z e -  ^ >  m  ra  z prywat i : / a bandytami Obaj ukryli się w słom ie, b y ‘3
W niedzielę o godz. 3 popoł. „Dziady", sceny dram?- star< an ‘SP wiktu, poza tem. ni. ciapuszczŁ.d; w i-. sp łoszyć rabusiów. Bandyci w lesie zatrzyma- 

tyczne w 6 odsłonach Adama Mickiewicza! I zyt znajom ych osób, jako też wzbranianie się za- Ii wóz w celu rabunku, lecz w tej chwili zostali
W niedzelę o g. 730 .Roztwór prof. Pytla ,  g r o - 1 rządu od  udzielania im kuczek do czy toni 1. 'u ję c i przez ukrytyelt poslerunkowych. Odstawia 

leska w 3 aktach B. Winawera. KURSA W AŁU J OBCYCH W czoraj w P. K.|no oku do sądu w Jaworuwie.
Po każdem przedstawieniu wieczornem cżeljHą K. P. p łaccno: za dbiara od1 3.410—3.510 ntk., za ROŻNE ARESZTOW ANIA. Paweł Szm ata.
ir łr-»młtroinuiM r!r\ ii-źuflzii Piihlirynn̂  łl IVi£ W!t7.Vttktrh I <-mL a ftn   40CJA ł i « . 1 » « * • 1

1'owicz sprzedawał fałszyw e brylanty sa praw­
dziwe. Policya zamknęła go w „praw dziw ej11
kocie.

Dawida KrruTiamera z Bolechowa areszto-

wozv tramwajowe do użytku Publiczność we wszystkich j fr.c.nk frane. 247, marko mcm. 13£40, f. szterlingi 
kierunkach 14.200, dolary I&enad'. © 15 prc. niżej od  doi. Sta-

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", u!. Słoneczna.
We czwartek o godz. 730 .Ostatni walc", operetka 

w 3 a' tach Oskara Straussa.
W piątek o godz. 730 .Ostatni trale*, operetki 

w 3 aktach Oskara Straussa.

nów Zjecłn.
Na giełdzie oficya'ncj p łacono: za dólara

3.400 (mk., Jol. fcanadi. 2.900, markę niem; 10 11,1 wano za kradzieże popełnione na szkodę Łow. 
leje rum. 18—19, franki franc. 235, franki szw ajc.; żyd. ,.IIaschom er“ .
625, k o n n y  «u. r. stompl. 0.40, f. sztcrl. 13.503: | W aleryan Eu uak usiłow ał zdeponow ać u

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi J *  n°  Rudolfa Bilińskiego w Sygi.iów ce kosz pocho-
w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dziefi zaś waluty t lecz obroty tu były siabe,^ aloow um  po- td^ący z krtdzfeży ko1 ej ow ej. Gdy Bilióski syrzt> 
przedstawienia cd godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości siadacze obcych walut iu-chętmc jo zbywają. ic iw if się temu B u ciik  pobił go dotkliwie. Po- 
(Pasaż Hermanów! ^  I ŚCIGANIE WA.LUCIARZY. Po.acya w dalszym wiadom ioaa o  tem policya  stwiorct-ila, że kosz

[ciągu ściga wa.uciarzy wylcupującydi i podśi.ają- ten wraz z rzeczami skradziono z rozm iego wa- 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b ) ; !cych  w  cenie obce waluty. W czoraj aresztowano go u w Bogdanówce. Spraw ców  tego włamania 

We czwartek o  godz. 7-30 .Nina*, sztuka w 4 aktach ; siostrę obu uwi uionych Griinóaumów, oraz pannę i kradzieży: Hawryhika i ki. iela aresztowano. 
L. Kamp‘a. i biurową E. Grimwalóównę, ; a ętą w  ich kantorze. nńHTIJ „ B , n 7 II ,w  „  , w „

W piątek o  godz. 7-30 .Nina*, sztuka w 4 aktach w  czasie rewizyt u ni Ji zabr.no w szys .Il: k s ś - i  ROŻNE KRADZIEŻE. Ze sklepu dr. Ihna-
L‘ KamPiŁ kasowe i bucha I ry n  ,  W  m ieszaniu  i*  aresztu- 0vvlcza Prz^ nl L skraaziono
^ cnTtM n , - r n r c  r n  róv.mież jako podejrzanych o  handel obcą  k,trar-v’ wartoscl 303 000 mk*
REPERTUAR TEATRU ART-LITbRACKictiO .UL . walutą iarza P r z ^ i .rkę, t a e a n ®  uwi : |>_j W IELKA KRADZIEŻ W  GDAŃSKU. 0  wła-
dea, T m S .  ^ 5 o w s k fPMichał’ wski, Mirsk” V®kiftsM* Lutwoka, oraz W c r n i W  z Rumuna. P rzy ‘ m niu do  kantora Tow. »b !s .dej żeglugi motw
inni. 2> .Lady*, sketch. 3) „W starym piecu djabeł Przepiórce znalezicno wiele brylantów i pereł, o -  skiej_ w jrdańs..u, Łonoszą, że w łam ywacze za­
pali", farsa. Dział art. dek K. Kostynowicz. , raz ok oło  600 dolarów. brali z kasy 2 i pół rn iio ia  m arek p., 60 Mk,

— j W  jsiprawie nadużyć walutowych w  kantorze niam., tt  iz pewną ilość walut obcych .
REPERTUAR BIURA KONCERr OWEGO M. TuERKA „Samooamioc1 przy ul. Legi. nów 33 prowaJhi db. UCIECZKA BANDYTÓW Z  WIĘZIENIA. Hryń-

Piątek 2 grudnia: Kazimiera Rjchterdwna. - Icliodizcnia komisarz poi. Chcmiański. ko Ross i Ka inioc z l i  g i  z wiosną br. z \ i -je -
— —  j Fryderyk ‘Safir, lat 17,' w ul. L eg im ów  naga- nia w Brzeżanoch i zorganizowa.i bandę, K.óra

Repertnar iikralórmego teatru iow. Beslda Sa’a bywał przechodnów  o  dolary, które Okupował, dokonała lic:nych rabunków w  tej połaci kraju. 
Łyserki Sz?szkitwic?a 5. Ukarano g o  24.godzinnysn aresztem za — tamo- Po wielu trudtch p o lip a  ujęła obu i odesłała db

Czwartek d ia 1 er u dnia: .Sprzedana narzeczon aw an ie toornunikacyi. B rzeżii z potoc-.ni m, aby cbu dobrze sirzeżooo.
opera kom czna w 3 aktach Fr. Smetany (występ Ireny, . . . .  . , , . „  „ n- , • n, , ■ . . . „
Tnrkłewiaownej i Andrzej t Haiekaj. POŻARY. W  lrn.utm.e .'obotmezym „Solitar Ct. - gdaj Ross rzuc.i się w więci r i i  t a Klucznjka.

—to—  i ność“  przy ul. Czackiego 7 od  rury piocyka zajęła pcim ;J go nożem i wj'd r  szy mu Łrow' iig , wraz
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się się ś c in k a  (pruska. — W  piwmty reak oś.i przy z dsrugjm bcu-dytą Miohakm Iwcnoczką wybiegli 

<feis o  godz. 6 wiocz. Przećmiotem obrad b d  la ul- Żółkiewskiej 74 zajęła si? slcma. W  obu wypad, na jrurytarz. Tu zrani I dwóch daz r ów  i joduego 
)mi;dzy innymi sprawa ccbrony lokatorów, na.e::y kach straż pożarna ogień uga iia. aresztanta, p ecz .m  z b ie g i z wi? i -ri'..
w ięc oczekiwać żywej dyskusji, gdyż obrońców* Z  jruGOTOWIA RATUNKOWEGO. W ło d i-  Przedwczoraj w  nocy w  Roha.ynie wybito 
kamieniezników jw obecnej raa.ie jest trochę za mierz Brus, lat 43, blacharz, został potrącony otwór w  murze i tą drogą włam ywacze dostali 
dużo. przez w óz tramwajowy H-G, przyczem odniósł do sktepa blawa.n :go Wakscha.a. Tu skradli

WYKŁADY O DANTEM. W  piątek 2 bm. w liczni kontuzye na głowią. — L.oó iwy pi s wła- sukno i ró ne materye wartości około 2 milionów 
Instytucie fizycznym (ul. Długosza 8) o  godz. 6 ś c ic iia  rean  >ś:i Fiocha przj' uL Szkarp-jwej 3, n*ar<-'k- Policya podejrzewa o  to wł m  nia zbie- 
wieczorrm ks. prof. Wład. Żyła w ygłosi odczyt pokąsał w  rękę 22-leinlegd* M. S .i  ihana. akade- gły™  z więzi ma bandytów. Zarzączzoiio za rii.:; 
p. L „Sfccnografia dantejska* '(z  obrażani świetlny 'tdka- Pogotowie rat. udLiclŁo im pvirocJr. prsdg, lecz na raz ia bez rc. ultatu, gd> iw u ość 
tri). W  piątoĘc 9 ten. ostatni z serj i dantejsli j wy- POŻAR MŁYNA. On-gdaj w Nakcnocznem, wie* ukrywa bandytów przed po. eyą. 
kład prof. Edwarda Porębowicza pt t. „N owa pow. Jaworów, s p ło n i  młyn, rależący do Keslin-j *
sztuka Dantego". gera wraz z m agazjn  mi naładowanymi zbożem — SANATORYUM DŁUSKICH dla chorób p ici.

ULGI DLA INTELIGENCYI W E  W SZYST- i marką. Szkoda wyno. i około 23 mi i .nów marek, siowych w  Zakopan m, położo ne na Gubałóww 
KICH TEATRACH MIEJSKICH. W  wykonaniu ^  Lwowa wyjechali no miejsce pożaru w yw ie- 5 km. od  m.asta, otwarte cały rok. Urządzenia 
uchwały Kcimisyi teatralnej, dyrckeya teatrów dowcy, zaefridzi bowirm podejrzenie podłożenia sanitarne pi rwszorzędue. Staranna opi fcą lekar- 
zwraca się db wszyslkiełi towarzystw i zrzeszeń ognia. ska. Ogrzewanie cen.ralne, św Ltło elektryczne,
oświatowych, kulturalnych, kor ausu o fi;erd :i g - ,  ZAGINIENI. Feliks Kr^mT, zamieszkały przy kuchnia wykwinma.
związków u r z e z y c h , • roboIni zy c i i t. p., heą- ul. Gródądtiej 127 dcniósl poliayi, że 8-lctrja je- ‘ 
cych korzystać z 30-proc. znIJki <xn biletów na go  córka Janina onegdaj po p :łu d  ia, wyszedłszy- 
poniodńiałltowe przedstawieni i, by reprezentan i ze szkoły kole,owej, nia wróci a wi ,-ccj do a-mu. 
tych zrzeszeń i związków zgłasza i si? w  pl .tki Dnia 23 z. m. z mieszkania srzy ul. KordOck^go z gc-nianą ariysiką^W i rą Chułudua ą i R 4 a 'lta  
i soboty między g<riż. 5—6 w g n .  sekretaryacie 12 a. wydalił si? 15-le.ni Atfcrn Setnik i przepadł 2n kamitym Mozżuchirt-m występuje w  ut^uU--! 
et -ów (gmach W ielkiego Teatru), gdzie po w? bez wieści. Zapini ny jest blo-d. n -m ; utrany był „Dama Pikowa" oznitym  na tle sławnego pojm ał 

legitym owcnij się będą m o g i otrzymać pośuiad'- w siwą kurtkę i brenzowego koloru ubranie. tu Puszkina. Dramat Un wyćwi.tl; ją obecnie w  
czema zt kowych biletów. j OCHRONIŁ SIĘ PRZED ZŁODZIEJAMI. Izy- Marysieńce i Koperniku. Zwraecmy nań uwagę

TX7"7'NTr\̂XFTU,\TT7L' r.MUr.T\TA«   _ S? . .  2 - .u ; jł i - . .
stow

Zgłoszenia do Zarządu. —3
  ------

SŁAWNA ROSYJSKA TRUPA AKTORÓW

Krę 
Akcya

ażeby tu zd .p  n jwać zbędną gotówkę. Los jed1- rozgrywa się w  tpz.ee rocooo. Prześliczne ko- 
kntowany kap-3.mistrz Wołfstal, który dłuższy nok zrządził inaczej, bo tu właś; ie w poczekahii styumy, stylowe meble i reku i -yty — stinow ią 
czas pracował nad ttm wznowieniom. skradzi no mu portfel z 60.C03 ntk, i dokumentami, w spniałe  tło d r:m  tu, którego pi knoóci poetyd ia

„KOBIETA KTÓRA ZABIŁA" zejdzie nieba- Po p jw n .m  c. asia porlyer hotelu „B ri-tol" wrę- i myślowe wydobyte tu ; o  duły środkami wysec-w 
wcm z .afisza teatralnego z powodu promi-ery czy} posterunków jjtu poi., pełniącemu służbę na artystyc n mi. Muz; ka, z łożona z utworów Czaj- 
„Kręgu interesów". Piątkowe przedatawi rJj tej ulicy, portfel G..r.i:cra, który znaazł po-ihstrocn./ kowskiego, podno_i n -s .rć, tego ptvkniego dramatu, 
interesującej I efektownic wystawianej sztulq arna. pad schodbmi w hotelu. W  portfelu malczic-no 1 — •••—
rykajiskiego pisarza, jaka jest istotnie „K oLi.ta tylko dokumenty. *



Nr. 2&- „DŻIENNIK LUDOW Y"

WsfrząsaTi|cy- wypadek na dworcu kolejowym.
W uh wtorek około  li-te j godziny w nos znahzfa sl® pod kołami

cy na dworcu głównym  we Lwowie zdarz-ł nadjeżdżającego pociągu.
się wypadek, który na zebranych, podróżnych W idzowie przerażeni sąd;Ti, że maszczę, 
w yw oiai wstrząsające wrażenie.  ̂ y  śliwa została zmiażdżona zupełnie. Po przeje.

3ó-!etnia Mindla Kalinsohn, żona Kuaca z chaniu w ozów  przeniesiono ją na peron i prze- 
Felsztyna, pub. p łlo lsk ie j, jechała d'> sjcvch ko lano ,się, że przejechana żyje, więc zawez-

jTowarzystwi 0:hrony 5 nkatoró^
|Zwo'uje Walne Zgromao zenie na! niedzielę dnia
4. g m in ia  b. r. o  góaz. 10-tej r, do sa  Ratuszo. 

jw ej. Na porządku dziennym 
i )  rządowy projekt zmiany tntawy o ochronie lo­

katorów.
’2) "kwesty® mieszkaniowa w miastach.

Członków, jakoteż gości z grona lokatorów 
krewnych zamieś1 k ily ch  w K o w arno. W e L w o- wano Pogotowie ra u ik o w e . Przy zaopatrzeniu uprasza się o  liczne przybycie, 
wie na dworcu głównym , przesiadając z - p o  skonstatowano, że poza konlu-.yami koła w o - , si^mHW!auaKKS8BaUKBaKaasaaK 
ciągu, poślizgnęła się pchnięta przez cisnący zow zm iażdżyły K. obie stopy i prawe udo. J . . .
stę tu m  pasażerów, upadła na tor i w tej Po udzieleniu pierwszej pom ocy odv\i ;zioono j ą ; •f^Otnunit{atif. 
chwili w srai.ie groźnym do szpitala.

( n l o d ó w k a  w i  p ż  i i i i w  p c d t y c ^ n y c h .
W A RSZA W A  29. fistrte,

W  związku z ucieczką więźniów z więzień 
nia zw. Pawiakiem —  o  czem donor i ’iśmy —  
postanowiono ściśle przestrzegać prz-pisów  wię­
ziennych. Dotknęło to mię Izy innymi więźniów 
poetycznych, którzy korzystali z różnych ulg: 
cel ich nie zamykano, pozw alając na wzajemno 
odwiedziny, pozwalano na czytanie wszelkich 
pism i palono światło w celach ich dłużej niż 
w  celach więźniów kryminalnych.

Cofnięcie tych nlg w yw ołało ferment w po­
śród w ;eźniów poetycznych, t. j. komu id ó w  
oraz giu  y w ięźniów kryminalnych, oskarżonych 
o  szpieg Ltd. wo na rzecz innych oaństw.

W obec tego więźniowie po i yczni wystąpi- m ow ania . przesyłek żyw nościow ych 
Ii z zadaniami stosowar i dawnych względem 1 patron u nad więźniami, 
nich uchyleń od  regulaminu więziennego i nal

X  sw. MIKOŁAJ PRZYBĘDZIE już 4 Igrućńia, 
w  tni-wLialę, o  godz. 4 po południu do lokali* 
Ligi kobiet przy pl. Akad mi A i n I. 1, gdzie przy­
gotowuje wiele ni spodJ-jn-k i rozrywek dla 
grzecznych dzieci. Docilód1 ze wstępu, wynoszą­
cego 80 parek, przeznaczony na Ochronkę im, 
Józefa PiłsucLki.go. 2

X  DO KOL. POMOC. TECH -DENT. Z  OKRĘ 
GU W OJEW ÓDZTW A STANISŁAWÓW. Uprasza

poparcie swych żądań zagrozili głodówką
Naczelnicy poszczególnych więzień o żąda­

niach więźniów zakon u iłow a li władzom na­
czelnym i pro1 uraturze. W ięźniowie rozpoczę­
li strejk, który w poszczególnych więzieniach się kol. we włainym  interesie, aby złożyli fliemna
ma przebieg nasię trący : _ _ I lub ustne zgłoszenia dio Związku pomocników

Przy ul. Dzielnej odmówili przyjmowania tech.-d.nt. celom wciągnięcia i:h na id ę  swych
posiłku więźniów l i  w jednej z cel. członków. Sprawa bardzo walna. Zgłoszenia na

Przy ul. Długiej do głodów ki przystąpili ręce kol. V esdy, Stanisławów, Sapieżyńska 3,
w szyscy więźniowie po’ ityczri w liczbie 8.

W  areszcie centralnym Ogłoszono jednodnioj, 
wą głodów kę na znak proteslu.

W ięźniowie r.io tylko r.ie przyjm ują posił­
ku więziennego, ale odmawiają również przyj- Juczne,

id  rodzin 
P - J  ■

Prz/musowy wyl up nieruchomości
7tems'ich.

Komisy® Okręgowa Ziemska we Lw ow ie na 11 C1 A
posiedzeniu w dniu 24. 'i  dopada 1921 uchwa- t*0drI"k , 'f 1 barń * ? * -  
lila z powodu nieprawidłowej gospodarki i sa *!n'3 cr*'j \a
irow olnej parcelacyi, przym usowy wykup nai- p-t-,™. ? Vv )w"bcn u . 
stę u :ących d óbr : | Bib.iotek i Naraco va w Paryżu, oraz słjnny Listy-

1') Fitków, w powiecie 
w la sn o 'ć  Akiby Schreibera.;

sność

nadwórniańskirn, j

j r RUSINI NA UNIWERSYTECIE JAGIELLuN-
j SKIM. Z Krakowa donoszą: Po zam knięć u ter­
na nu zapisów na Uniwersytecie Jagiellońskim  

,<>b ic /on o , że w roku Dieżąeym studyuje tu 109
nia szerszych sfer z materyalcm a r t y s t y c z n i 1 z -C,e^  ł ,0t z.e "  M ałopolski
przeehowywrn rm w  O s^ llnm m  wr s av.i ra n i  1 19 2 Ukrainy Naddmeprzansk ej. 
dbk pub ku n i pi -brc zt-i 'r  rysunków pcr.rctowy-sh' PODW YŻSZ EN IE STO PY PROCENTOW EJ 
mistrzów t i .iv n ch  XV.—XVII. stulecia, w  świa-, W  BANKACH POZNAŃSKICH. Z kół bankow ych

poznańskich donoszą, iż banki należące do 
orygi-iały tych portretów z ^ tfu ją  Związku B -nków  Polski Za hodniej podw yższyły 

się w światowych in tytu-cyaeh naukowy h jak stopę procentową od  w kładów  gotów kow ycn.
ZJ Z !) FABRYKANTÓW  MASZYN I NARZĘ- 

DZI ROLNICZYCH. W W arszawie odbyw a sięta#.a w Frankfurcie.

m ych pow ouó.y, wdrożyć postępowanie, celem 
przyrru ow ego wykupu dóbr:

1) Bratyszów, w powiecie Uumackim, wła­
sność Ju ii ' A bgarow iczów nej;

2) Jackówka, w powiecie Fu nnckim, wła­
sność Nafto,lego i Reginy Rohatyno w.

m m m m m m

7 pańsł w„ fa V v k ł rb ró ik l dr?ew?
Na gospodarkę „państw ow ą" w tej fabry-

D osfcnrfe rujwodJscye, oddające nawet bar- - d tal)nUantow ma*zyn . narzędzi rolniczych.
aawni o m ,wjane h .dą  sprawy kryzysu w przemyśle 

a" m etalowym , w przerm śe mas<yn i narzędzi 
^  rolnic ych, sprawy celne, importu i eksportu 

c'"ra  maszyn i narzędzi rolniczych.
ODJĘCIE PRACY W  FABRYKACH ŁÓ D Z­

KICH N j skutek uchw ały Rady rninist ów  ca
W ij

przeró . . .
skiej, ni mi c' i j, I P r '  i , tw k 1 narv> neirozimait- d /ia  ku, będzie znow cz\nna przez 6 cini w ty- 
szą toe! nlką, ołówi i m -> i : i v i m, snpi i t. p. |godniu. Pozostała część fabiyk  robi także przy- 

W źró i so  n rodzajowych zwraca uwagę ry- gou wan a co  do wprowadzenia norm alnej 6 cio 
sunok J o łrn  a Gąkf.a (izk. niam.), Ckrnrcto Ter dniowej pracy.
Borchti ( .Mł-cdti ni o rrający w k r, F‘ — Sak. z  C/E< aPNTKA SZEWSKIEGO - -  DOKTO-
hol ii. 1617—1US1), J na vao De.ft f ,Mę czyzna REM piLOZO FII W  tych uniach odbędz e się 
z  psem " -— szk hel n i'A, cicka*vy w  kanapo- na i rashim n einie kim un wersytecie prom ocya 
zycyi ,D. Halra ( ,  \u k t i  tv i przy Sto-. daw n ?go czeladnika s/ewskiego, niejak e^o Fi-

4'1) W akance, w gminie Natprzanka, powiat ^ g o  rod/a^j wystaw. j
Czortków, w łasność Rennetty Pilpel. I, , ,W  ^  Iarn 1 ra i  r

N^dto zaon n owala U uaVżv z fvch su kolcKc.V? tyc« ni "zwykle zXnv3p?cych rysunków. K .
. . ^ • i V/iJ iiny tu dwa szkice ] i rkowe R^mbrandta, do ud / cli nia kredvtu fubrykantom  łódzkim ,

n > p 'r  r t y ,  szV -ł: ho! n t r.kiej, francu- część fabryk łanitejszych, poczyna,ąc od  ponie-

le" — sek. hol n i  1(500— 1616' i in. s bera, na

ce, dochodzą nas w dalsrym ciągu 'skargi, że F iifń n a  l i  i ( J2k. w łp ! a 1437— D. Bou' S3 
przyjęło tam „d e m a ń có w " do pracy, mi no że (S:±. h. l n ), Fr. Coucta ( zk. franc), Giov. F , . 
lu e js i robotnicy nie mogą pracy znaleźć i rząd Barbieri .Que:n 1ą H. S. Bchrm , Crr n i (fr.),
rzeb i no bardzo się troszczy, aby to groźne prze- Duvaloc (fr.), M rreve!ta (bt l.) G. M-tsu (hol 
silenie z la go lz ić . Drraos iara (fr ), F. da Chrma1 i n :  ("r), G. Da-

Za mieszkanie ściąga się tam robotnikom vida (ni.-dArlaniz.), J. L. Niootazsa M-aes (hol.) 
po 109 mk. dziennie. i w. in ”  —  ~

Do gospodarki tej jeszcze wrócim y, dziś Ggr-sTm!s interesujące sa rysunld Holb i na,
zwracamy na nią uwagę władz, których o.io- (Siu.d-/o do j?arp‘ia':a i ocób I i i n c’ .), oraz Dur^ra. 
wiązkiem jest staranie s ij, aby bezrobo- i i nie Ggtes a a-c otwar.ao i j wy Z t ę i I  Mu-
m /.m slo Sie w kieskę, i ażeby w państwowej yeum Lulx mirskijh {Ś9R4I do wilSom- -ś J 1: bę-

, _ ....... , di która filozofii Cułopak po pracy
Suat n i stu ya gł-^w, partr tv wrp^.czrsifm  zaw<.dowej odd. wał się n m ce  szkolnej, a w 20 

■yi* ^*ra*u o ioza sF r ów, v^i-l imy w^d.Hiiach , o k „  życi* w tąpił d-> 6 klasy gim n. Podczas
w jny do tał się do niewoli rosy sklej, gdzie wy­
uczył się 7 języków. Po powrocie z R osji w r. 
I b l8 ztoż ł  eg/nm in dojrzałnś.d i zapisał się na 
uniwe:s\tet. Fische 1-e v- 28 lat.

.nstv,ucvi robomiKów nia wyzyskiwano. idzie c m  ni jako wstęp* m co  dalszych, planowo

1I 8 -TA MIĘDZYNARODOW A W Y S TA W A
SZTUKI W  W L ^ECYI. W kwietniu i«J22 o.ibę- 
<l/ie s-ę w  V enecyi m iędzynarodowa wystawa 
-/tuki. Państwo < fieyalnie unz atu w niej nie 
M rze pozostawiając in*cy«tywę związkom arty- 
stycznyw.

WIJ HEŁM HANDLARZEM DRZEW A. W it-

Ą uch  c r ły s łi/ cz n y

OTWARCIE W YSTAW Y RYSUNKÓW POKTkE- 
TOWYCH Z  X ^ ~ X V II . W . *

L w ó w ,  30 peździernika.
(.) Ciekawą wystawę mo na oglądać -obetnie 

w Muzeum L u b o m i r s k i ■
Zarząd Muzeum bowiem, w  celu zaznajcrrac-

ob.;nyśb:nycń wystaw, ki ra dtdzą pub licrn 'ś;i Ju lm H ohen/ollern w zapale oszczędnościow* 
lwowski :j :p  s' bn '-ć p- n>, i i  ws a ia,ych z i i -  20' t i l  handlam -m  drzewa. Nie piłuje już drzew 
rów ryc.n, rysunków orvgi-ialnych i szych ów , d a  rozrywki, lec?, w <e a eh  zys u, i nie ręczni*, 
zna,dujących się. w Muzeum w ii-o: k i vcm prze- lei z juzy pom ocy p ły. porus/ane elektrycznoś ią. 
dtow .jjiu , aie szcrrzinn kcl m  p~av i-j ni- dtoslęip- §  izedaje zuś drzewo po cenach tak nizkich, że 
n ah. P r " !p /s z n ' 2 i r Paw i w d i  h, z a d ija cy  w yłąc/aja \vs elkie miejscowe w spółzaw odnictwo 
s ij obecn i: w O S' inouni, r. w. i x n a  dos.arczyć holem lersoe. W obec wysokich cen węula, drzewo 
materyalu do tyca wystaw.  ̂ W ilhelm a H obenzol.erna cieszy się wielkim po

Zamiarowi tumu naiz^y s-ezerzo p-zyk a nąć j.yieu*. 
i życzyć pełnego putWKtzcniJ tals kulturalnej 1 —« —
misy u ł
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cdnoiulć pnedpłaft
w z y c i e i y  i  s i t e n  mął: miąsf. bacybfiw szfo.®8fryji). ^ ^ n a j r f l d i i e ń i

STRYJ, w  listopadzie 1921. jej

za łożyła  liceom  dla weęwcząt. Energią sw oją . , T,
i niestrudzoną pracą, doprowadziła zakład do mo zawiadomienia do Rai y szk. ktaj., do rl. o i. 
p e ł n i o  rozwoju. Nic daw ało to spokoju, zawi- 1 do  interesowanej. Lecz interesowanej aktu mc 
atnym w?.pó 1 pracowwkom,, którzy nie mogń fi'.; doręczono,, p. inspektor Laras „ in̂ la^ z^  
oogodzść z faktem^ że kobieta nie mająca kwali- 1 "“ nn*
'ftkgLcyi dla szkół średnich stworzyła placówką 
dla dalszego Łgztał cenią dziewcząt, starali fig  
też wszelkiemi środkami doprow adzić d o  'ru­
my założycielko i je j zakład.

Co pozostaw ało pobożnem  żysŁ«ni«|n w1 cza., 
aach normalnych —  zrealizowano w dniach za­
wieruchy ..<dczas ukraińsko- polskiej w ojny. —
Zrobiono ją  z miejsca, ukrainofilką i w iogiem  
oaństwa polskiego.

Oszczerstwa były  skuteczno —  zawieszono 
ją w  czynnościach, lecz po ściśle sraeprowa. 
dzonem śledztwie została zrenabilitowana w sier-

KONCERT RJZEFA SZIGETI 25-
listopada 1921.

Węgierski skrzypek Józef Szige 'i który wy­
że sprawa jej jaszcze nie załatwiana. We L w o -1 stąpił onegdaj z koncertem w sali Tow. muz., 
wie kazano jej w  lipcu ob jąć czynności służbow e, >, winien być zaliczony do  pierwszorzędnych 
p. insepktor w  Stryju nie przyjął tego do wia*. skrzypków w spółczesnych. Cechuje go wielka 
dom ości. Nie w ypłacono jej dodatku ewakua m uzykalność, piękny soczysty  ton i duża tech- 
cyjnego, po który kilkakrotnie jeździła, nara- nika
żona na zaciąganie długów  i dopiero w' gru- ( Czystość gry, dobra szkoła, a nadewszyst- 
dniu rzucono ją na wieś. -  ' ko sposób  podawania, wykonyw anych utworów

Kilkakrotnie już prosiła ona o  wytoczenie i śpiew ność jego frazy są godne uznania. Je- 
dyscyplinarki, by  nareszcie sic- dowiedziała skąd żęliby jednak szło o  zw rócenie uwagi na pewne 
wiatr wieje, gdzie *kwi jej zbrodnia, za którą rnankamonla, które należałoby usunąć w  intere- 
jest karana w  m m a n en cy i. W  tych dniach do- $ie. nieskazitelności produkcyi tego artysty, to 
czekała się zawiadomienia, że przeciw  maj to. zaznaczam, że ow e mankamenta dotyczą dwóch 
czy się dyscyplinarka. Pytanie, czy stanie. . . .  sj§  dzia łów : technicznego i m uzycznego. Mionowi-

pniu ,r. 1919 i zaliczono do grapy A, t- j .  d o ' sprawiedliwości zadość, czy nareszcie położy shj cie technika prawej ręki w ykazała m ałe braki 
grapy, która, nie urzędowała za rządów ukra- kres kampanii oszczerczej, złośliw ych osobni- przy sm yczkach zwanych „detache i  „arpeg- 
.Tiskich. W styczniu r. 1920, została ponownie ków, którzy żyją z dręczenia _ kochanych bliż- g io j1, czego objaw em  by ło  szypienie i nk-ładny 
z przyczyn jej nieznanych zwolniona ze służby', n ich ? ’ Podobno p- kurator Sobiński miał gdzieś dźwięk przy szybkiem tempie. Szczególnie sil- 
Po przesłuchaniu Jąj i świadków zrebaLilitowano powiedzieć, że w obec kacyków  prowincyonaL nie wystąpiło to w  preiudyum E dur Bacha, 
ią. Oświadczył jej to referent Rady szk. kr. we nych jest bezsilny! które wskutek tego, w yszło  m iejscam i nieco
Lw ow ie,' prof. Lehnert. To samo powtórzyć

Tarnopolscy nezetkowcy pr^y robocie
(Koresponi. własna).

TARNOPOL, w listopadzie 1921. chowanie s ię  p. insp. Pfisferera, t fó ry  w  swej 
Dnia 9. z. nt zwołał zarząd PZK. w Tarnopola zajadłości nie chciał zrozumieć, f »

_drapato“ . Nadto* sm yczkow e arpeggia w  „Ze­
firze" Hubaya, nie brzm iały jasno i  twardo, 
jak to być powinno. —  Lew a ręka jest prawie, 
że nieomylna.

Co do usterek natury m uzycznej zauważyć 
należy, że było  ich bardzo niewiele^ i odnoszą 
się głów nie do  tempa- I tak n. p. obydw a me-

’  bw?J nuety i  Loure ze sonaty E-dur Bacha, byłv 
wszędzie '

zawsze, tylko przewodniczący zgromadzenia pje
odegrane odrobinę za wolno, zaś rytm, szczegól-

3 w  menuetach przydałby się cokolw iek wy- 
źniejszy. Natomiast Sicinenne (Francouer —albo organ w ładzy politycznej m ogą je  rozw.ą- raźniejszv.

zac. Po swym  bohaterskim czynie p. inąp. P.i- Kj^j^igr) była odegrana za szybko, wskutek cze­
go otrzym ała ona rytm taneczny zamiast w łaści-

/g r  m idz n l i  tnjSSprcyjwe wzgląd i :  o r g a i :a -  i
c y m , n i  którfe przyjechało dwóch referentów ze 
jj-wiwla i W arszawy. P. P. La’ a iwnzz i  Jarfcpnj. zac. t'o swyn.
czu-k p n w a d lli  agi a-cyę-, aby sprowadliS na to sterer zapytał gk>ś«o R o  jest za P. Z . K,, i od- w  , ,,1XI  ;  __________
zgr mauzc-ni.: jak największą ilość uczestników, .zieiii 14 osób , składających się z Moskali, wej śpiewności. Prelud (Pugnani- Kreisler) w y­
jawiło : i ;  też na ni m, aż 14 członków P. Z. K., | Rusinów) i kilku Polaków, a członków  Z . Z . K. . . .  .
w t m t--i.hu urzęclHię :ó,v( i robet i  ów  sekcyjnych wezwał, by o; u 'c iii  salę.
z Lano wic, przewa ni Mo^ka i, którzy po polski Po tern, goclnem napiętnowania zajściu, 
nawet m ów ić n i: umieją. ~ ’ wszczęło s ię b e z ła d n a  sprzeczka i dzięki tył-

Natcaiiast stanęła murom wi lfca i’ość człon- ko jednostkom , udało się konflikt załagodzić 
ków Z. Z. K., by się przypatrzeć wurehoisktej i nie do uścić do skandalu, poczem  zgroma-
robocłe na grun i :  tutejszym.

Zgr ram j. ni • zet-j i .^ -Z i  cm i ćra  Jac’ fcnrmik, I
opuścili salę.

maga więcej frazowania, ponieważ w  przeciw­
nym wypadku przybiera charakter egzercyc.yi 
nawet d ość niewvs;:ukanei.

Pozatem jednak cały program, obejm ujący 
prócz w yżej wym ienionych utw orów  lcompozy- 
cyc Handla (Sonata D-dur Nr. 4.), Corellego 
(I.a folia), Paganiniego (caprice E-dur), a szcze­
gólnie Dvoraka (taniec słow iański) —  został

j dzeni członkow ie Z. Z. K.
Pozostało na sali kilkunastu pezetkowców, 

peczcm [przystąpiono do \vyfr ru pr zydyian. Czkm- do których przem awiało kilku m ów ców , między
łiowie Z. Z. K. zacrcconowa I do pr zi dyum kol. innymi P. S.-umski [isarz z Łanowiec, który w . .
K' ^żarskiego aatómia.:! znany już z ł ni Soano- swej zaciekłości fpo polsku dobrze nie uirio) za- f c  ^  e zawsze
« . « >  Pi m-i p. U t e t  » t e  L i i t f c i  w . i «  c j  krzyczć, to  ci t t ó K v li to  a l i  są hnl- J S ™  ^  *toW Ł  P<-~ . * , . *. J «, • • % . i ; wnn/.ftnliri miał 0 'Jrnmnpaby wybrana praŁWO-aiic^ąo. ai y g'o chlcb^aaw- szewiJcami i obrzucając ste r m
eę p. iń . Sawł ki g >. VI ni -̂ ek c  ło ków  Z. Z. K,. Z. Z- K* a bezpartyjny p. Insp. Pfisterer nie uwru
przeszedł przygniatającą w i fcez- ś- i • bo 78 gło- żał za stosowne stanąć w obronie personalu i
sami, wniosek p. Labazi v i .za upa ;ł, bo  otrzy. nie dał temu przybłędzie należytej odprawy.
mat ZiStlchwi: 12 głosów . Z o b a c y ł  to p. Jach*a-' Drugim m ówcą był c/.lonek Z. Z . K. p.
ezuk a wyobra ająe sol-ie, Ż3 jest na przes;rzeńi Skrzypek, który m ów ił: roi lotnicy powini 24
aniędzy terr. ryaoweną pa. I 'y  robotni-,
.ęaohęcać zgr. matfeonych, by glo mwa
P. Z. K. słowami „p oćcoś  ręcs do góry", co  zo-j Nieudane zgromadzenie rozbijaczy ruchu za- —  czego dawniej me było  —  kuryfarz okropnie
stało przyjęte burzą śni .efi-u’ i piet:etam i ze stto- wod. wśród kolejarzy i stanowcze wystąpienie zimny, wszystko to da ło  się nam należycie we
ny zgr madzotn. ch. Pez -icowcy wi z.ic, że wszy j tych ostatnich przeciwko kilku w archołom  prze- znaki. Już w potowie programu prawie cała

odegrany wspaniale i śm iało m ogę powiedzieć,
że Józef Szigeti będzie zaw sze u nas entuzyas-
tyeznie witany, jako zn u ze san i u- J

obelg członków  ™ d zem e ™ ał ogromne.
Akompaniował bajecznie dr. Edward Stein* 

berger.
0  ile sama proćukcya m uzyczna dała wiel­

ką satysfakcyę licznie zgromadzonej pubiicz. 
ności, o  tyle niska temperatura na sali była

oz4, za-.ząl godzin pracować. Do takiego wystąpienia na- bardzo niem iłą niespod: iin ką . Sala nie ogrzana 
i i  na ii.tę kłoniło p. Skrzypka ordynarne iizuństwo. dostatecznie, jakieś przeciągi wiejące od saltu

stko im i i :  w-yrywa z rąk zaczęii protestować, 
że mi zaprosi i tylko c  T  n ló w  P. Z  K.

I z a:-z-ó’t wóweras fakt ni sp odziany dla zgro-

konało jak najdowodniej, że kolejarz* tam opoi- publiczność siedziała w płaszczach i  futrach.
scy są doskónrj" 
roboty P. Z.

l i w / w o ł ł U U H ^ j  [  U  / U U U U O . . O  v .  j y  -  *  I U U . U U U .

iónale uświadomieni o charakterze Zarząd sali powinien koni-rczme liczyć się ze 
. h . Na gruncie tarnopolskim ruch zdrowiem  publiczności I nie dopuścić na przj -

tnadzenych, powstał p. in;p. P isfcorir i nczv i 'r a i  ten. nie ma najm niejszych szans rozwoju i na szłość do  tego, by koncert odbyw ał się w zim. 
zgromadzenie, m otyw ując tern, że on udzielił to nie poradzi profcekeya urzędników. Łabaise- n-ej sali.

.i. ł-.i-.-i.. . . .  j  . ... ^ pajM iższych koncertów, jakie są zapowie­
dziane, budzi w  sferach m uzycznych ogromni, 

^zainteresowanie kompozytorski koncert W itol­
da Friem&na, -naznaczony na <łzjeń 13. gru­
dnia ł>. r.

Władysław Gołębiowski.

sali westybulu kasowego na zgromadzanie, i on w iczów  i Pfistererów. 
odpowiada za porządek. Należy napiętnować za-

$  p r a w  u p a r ty jn e .

* BACZNOŚĆ KELNERZY! Miejscowe Koło 
P. P. S. otrzymało nowe legitym acja i znaczki, 
które rozdzieli między czicnków i nowowpfsują- 
cych się w sobotę 3 grudnia 1921, o  godz. 10 rano 
v sali Związlcu, Rynek i. 3, ii. p.

W  tymże czasie odbędzie się posied-zenr, na 
którean wygłosi referat tow. Sk-alaJc Jawcie się 
licznie punktualnie!

*  ZAWIADAMIA SIĘ rganizacye l Koła 
P. P. S., że Sefcretaryat otrzymał już hows marki 
partyjne. Zamawiać należy w  Sekretaryacie PPS. 
dla wschodniej _iałopolski, Lw ów , Sykstuska 
i. 21, IL R, 1

3  ruchu  rob oin iczeg o-

§ KONFERENCYA ZARZĄDÓW  KLASO 
WYCH ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH oóbędzp  s ię 1 
w  piątek 2 hm. o  goóź- 7 w ieczór w  lokalu 
Rynek 1. 8, I. p. *

§ OKRĘGOWA KOM1SYA ZW IĄZKÓW  ZA ­
WODOWYCH zwraca się eto Zarządów Organi­
za c ji Zawodowych, które dotychczas tego nie uczy­
niły — o  nadesłar.io dat, podanych w piśnie, w y­
słanym do wszystkich Zarządów i o  odprowadze­
nie do kasy Kosnisyi przypadających na nie na­
leży tości. Wezwanie to dotyczy również Organ.- 
zacyi pro w incyonalny ch.

W »  D r S L o k H C , f  1
Za rubrykę te retSakcya niw odpowtadr

Specyalistn chornb skrt-nyCi i wene-vcznv;'s

Sr W. LAUTE RSl-EIH
j k. elew. kliiiki derc.aieltf. w Berliiie, b. tekiad. sipit. pusi 
I powróci* i ord. Lwów, Sykstuiku 37, ueg Słowackiego
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\W sakwach tego działu 
odriod£ S!ę należ* d > 
Komisy! Związki Kas 
■ borycft M »I •polski i 
 S.ąska -  — —

L W Ó W  
ul- Kopernika I. . 6 ,1?. p Dziaf poświecony sprawom o c te y  i rfee f icczenlu prawiących.

Wychodzi 
. .  n a  t y d z i e ń

jako orgar 
komisy! Związku Ka> 

dla chorych.

Ubezpieczeirs od wypid*ów/
Ubezpieczenie

(iii rent wyplac.anyc.il przez ZaklaJ ubezpiecza­
nia <>i wypadków na podstawcie au j r/acktej ug­

od  wypadku było zawsze lawy. Czynimy to przedewszystkiem w in te r -  
przedm iołem  skarg i zażaleń prm u.ących. Dość sie pobierających renty, którzy ' niejednokrotnie 
ciekawy dohór podlegających u jczpieczeniu, ren- po jiera ją  takie renty, że pó opłacie porta, za 
ty obliczane wedle teoretycznych tabel, d ’u ;u- przesiane piepi.-ulze1 m oże- im jeszcze zostanie 
trwał* dochodzenia i załatwienie spraw skuł- nĄ jed n ego 'p a p ierosa -a  m oże i tyle nie. Czy- 
kfcte tego nader opóźnione, to wvstarcze ćhy- n*my to ttakże w interesie Kas chorych, które 
ba, że ^karg m usiało być sporo. W yliczyliśm y j,u t w  ustawie pokrzywdzone, ponoszn częsl - 
tu tylko te hraki, które ustawa i je j w ykonarue, Łroć oprócz stałego wydajl u za pierwszych 28 

>ą.Nife chcem y d zk i ij w znaw iać, P ° wypadku znaczne- wydatki na okalecza-przyniosły z sobą. i\ie cncem y d zm  ij 
skarg i żałob, jakie pow odow ało przeprowun 
dzem e ubezpieczenia. Nie clicem y zw racać się 
przeciwko tym, którzy n. p. wnosili zażale, i i 

, na przewodniczącego Sądu rozjem czego, gdy 
ten Sąd przyznał kalece 10 proc. więcej, aniżeli 
Zakład uważał za potrzebne. Mamy nadzieję, że 
te czasy minęfjjr i że przyjdzie wreszcie do te- 

,żje i Zakład ubezpieczenia od  wypadku, jak 
to czynić powinne wszystkie instytuą-e ubezpie­
czenia pracujących będzie stosował ustawę jak 
najkorzystniej dla u’ ezpieezo:iyich I będ i ; czy­
nił wszystko co  możliwe, aby świadczeni i swo- 
je  uprzystępnił dotkniętym wypadkiem jak naj­
szybcie j i jak naobszem iej 8

Biurokratyzm, który się wkradł w  instytu- 
, « w  « ! ezpieczenia pracujących musi zginąć. 
Przedmiot ubezpieczenia, czlow ied  pracujący, 
musi nabyć przekonania, że • instytucye ubez­
pieczenia pracu jących8 m ają tylko jedno zada­
nie, obow iązek dbania o. to, aby u bez, iećzony 
doszedł do sw oich świadczeń szybko i w zu­
pełności. Prawdą jest, że Zakład ubezpieczę* 

1 nia kki wypadku zależy od władz politycznych 
I. instancyi. K onieczność w spóhlzi dania tych 
władz jest nieś'ety jedną z głów nych przyczyn, 
d la  których działalność Zakładu jest powolną.

łych, ubezpieczonych od wypadku po nad tę 
normę, jaką im wypłaca Zakład ubezpieczenia.

A trzeba wziąć pod uwagę, że dzisiąj te 
wydatki są 'bard :o pow ażne.' bo„ różnica po­
między rentą przyznaną, a zasiłkami wypłaca­
nymi w Kasie nie -icząc kosztów leczeni i, jest 
tak wielką że renty zakładow e wprost odliczać 
się nicopłaci. W i idomo nam, że wydanie rozpo- 
r. ądze lia nie z a ło ży 'o d  Zakładu, ale wiadom o 
nam także, ze takie rozporządzenia trzeba wy­
deptywać, trzeba za- niemi chodzić, urgowaój, 
i u referentowi i u yyższyeh czynników, l-o jak 
się będzie na rozporządzenie czekało, aż ono 
przyjdzie, to kpiny z kalek będą dalej 'sin iały 
w form ie rent wypłacanych przez Zakład i ‘ to 
tak długo, aż waluta “ hapowrót nie wrocj do 
tego stanu, jaki istniał, gd j renty te przecież 
jakieś m iały znaczenie. „ ,

oi.,.;a i K oin sy i rewizyjnej, m o 'e  ona człon , 
kami fce j Komisy i w ybrać cz o ik ó w  Kasy, mają. 
cych  bierne i cz;, rwie prawni w yborcze bez wzglę. 
(.u na to, czy są członkam i Itady czy nie.

Zwracam y ponow nie uwagę, że członkow ie 
Bady K as? wybrani do Komisyi rozjem cze i 
do Zarządu Kasy tracą ma idat dc Rady na tak 
gł u jo , jak d łu g i piastują urząd członka Zarżą* 

L u  względ de członka Komisyi. CzŁon:io,\ie Ko- 
\nusyi -rewizyjnej rnanda u -  do R id y  ni j tracą. 

Zas ępcy członków  Z arżą  u tracą mandat do­
piero w tej chwili, gdy zostaną powoła: i do peł­
nienia fu lkcyi członka Zarządu. W obec tego 
c/Jo.m ow ie Komisyi lOijemcz. j wybram na p ien* 

'.wszem p osedzen  u R ;dy n'.e mają prawa ud.ia łu  
iyv w y ’ or ch późnie szych da Zarządu, członko­
wie Kom isy rew izyjnej/ o i.e są czlonKami Ra- 

1 dy i to prawo za.rzyn u 'ą . Zastępcy członków  
Rady, którzy nie mają prawa w ejść w miejsce 
.członków Rady, nie m ogą g łosow ać na człon­
ków Zarządu

- W  ietakś|pyi uades'ahvch nam recept na- 
istąpi zwłoka, ponieważ retaksator z pow odu chcu 
n -y, pracow ać nie może. Zanim otrzymamy za­
stępcę prosim y Kasy o cierpliwość.

Wyładnienia. •
Nie m a osobnych; list 'dla członków  Rady 

i 'i c h  zastęp ców .'L is  a ’ kandydatów p o .riin a  za­
wierać dwa razy tyle nazwisk, ile dana g;u>a 

W yższe władze muszą tu wglądnąć i’ muszą na wybrać. Skoro po głosow aniu okaże się, że

Na ponow ne zapytania, ile wynoszą, opłaty 
dla Związkowej Ko.nisyi, dano i ny, że wynoszą 
f| 3  i nadal jeszcze po -50 fenigów od  członka 
miesięcznie.

pouczyć podwładne instaneye, że ważne są s p ia .1 pewna liczba wybranych < nip owi ad a tej liście, 
«"• polityczne, policyjnie, weferynarskie, woj- A- |>* 8 jest z tej listy wybranych, to ci zostają

mniej waznem iest załatwienie spr _ . . . .  -
kalek, uszkodzonych w czasie pracy, czekają wszy o i  9-go na tej liście um ieszczonego po 
cych z utęsknieniem załatwienia renty ubez i-:- kolei pow ołu je  się zastępcę- 
czeniow ej. Lecz mniejsza jeszcze o  tę, gdyby
ta renta przynajmniej o lpow iaaa ła  i utracie 
zdolności do pracy i potrzebom  okaleczałego.

W yszła wprawdzie nowela, klóra nie zn a ( ny przyjmuje 
granicy płacy u’ -ezpieczonej i przyznaje okalc- 
Czalemu rentę;, stosownie do procentu niezdol­
ności do pracy tak wysoką, ile wynosi istotny

Każdy na liście um ieszczony kandydat mu­
si podpis ić oświadczenie, że w vbór ewentual.

- Przy ukonstytuowaniu się Rady m ogą być 
tylko członkow ie II idy, bo zastępcy członków

jege zarobek liczony w stecz od wypadł.u cały Rady w chodzą dopiero w urzędowanie, gdy, 
rok. Ustawa w yszła  dnia 7. lipca, i aż do 7. któryś z członków Rady ustępuje.
Jjpca roku następnego dotknięci wypadkiem po- 
ku ow ać będą za opóźnione uchwalenie noweli. 
Aż do  tego czasu bowiem, licząc ubezpieczo­
ny z a r o s t  rók wstecz, liczyć powinien Z ,y

W ielokrotnie podawaliśm y już do wiado­
m o ; ci że- do Zarządu mogą być wvbrani nici- 
tylko cz łon k ow ie ; Rady, ale że Rada wyłiiera

kład do 7. lipca b. r. zaróbek ubezpieczony niski Żarząd tak z członków  R ody jr i( ,f  z poza Redy. 
z  granicą austryackiej ustawy, a o-l 7. lipca Członkiem Zarządu może być każdy członek
zarobek istotny. Jak dotąd, liczy  Zakład cią­
głe wedle Euntryackiej ustawy meuwzględnia- 
ją c noweli, która w yszedłszy 7/7 nakazuje li-

A ' rt*  1 1 id n  f t  w  n  — i~i 1 ,  .—. l - '  , /v  —— w", rt ru p* fc I", ł\ /T  f h  * ł  n  I I ■ — fl

Kasy, m ający bierne i. czynne prawo w yborcze.

Prezes nowej Rady kio ruje wyborami do
ezyć istolny zarobek-Ubezpieczonego. Dotąd jesz- Zarządu, nie znaczy to jednak, aby on ukb 
cze nie w y ^ la  decyzya w sprawie dodatków dal listy 'kandvdatów . Listy kandydatów do Z - 
drożyźaianvch do • rei Zapowiedziana nowela rządu mają b y ć  przedłożone prz:iwodniczącemu 
ju : . uchwało m. Zakład starał s ię ' usilnie, o ry- Rady i ir u -zą  być zaopatrzone w 5 podpisów 
d iłe . doprowadzenie do skutku noweli, ale zu- cz łc  ików Rady, którzy, sami. nie są kandydatami, 
pełnie tak s&ipo powinien s i j  starać, aby jak- Ten przepis re. u'aminu w yko 'ćzego  . w skazuo 
najszybciej w eszło w życie rozporządzenie o na to, żd> jest życzeniem, aby poszczególne kic- 
dod.itkach drożyźnianych do dotychczasow ych m aki reprezonto.yańe w  Radzie układały lis- 
rent, rozporządzenie,’ które powinno kres po- tę i podpisyw ały 1ę I isę  i przedkładały pre- 
lożyć kurykalu-ze ubezpieczenia wyrażającej się zrsowi. N e  w y k łu tą  (o m o ż liw o 'c i, u 'ożenia ic- 
w rentach, któ-e na kpiny z ludzkiego nieszczę- ^nej w sp on ei l is y , k ó ą
ścia wyglądają.

Nie w chodzim y w  szczegóły, nie chcem y 
dzisiaj cytow ać cyfr. uważamy jednak za nasz 
obow iązek zw rócić uwagę tak W ydziału Zakła-

w takim wrypadku 
bez głosow ania n a e iy  u lać Jako Zarząd Kasy.

Z  p ow y 'szv cb  w yjaśm ró wynika, że na po­
siedzenia ko is!y u ijąćc R  d /  Kasv,- zaera z ć

du uliezpieczimia od wypadków, zw łaszcza dba- należy z g ł o g u  d ’c  d u ^ c  rm tviko członków
'akże zas ępców, kt rzv

f.l-

Pobory lekarzy w Kasach, są repu owane ró . 
żnie. O ' jedni 'itaj* normie n.i; m-i m owy, a to 
głów nie dlat go, że Kasa częstokroć znajduje 
się w przyi: u o w e m  po.ożeniu, i r i  ■ m ogąc 
z różnych w zg łę łów  lokalnych sprowadzać kle. 
karzy, rruu częstokroć nad swoią m ośność pła­
cić łeknrzo n zł yt wygórowane honorarya. O u- 
norm ow anu jednołitem p o lo ró w  lekarzy tak dłu. 
po m ow y być nie może, jak długo nie u łożą 
się s ’o -uaki norraabwe i-przynaim riej rio  ustalą 
się ceny potrzeb życiow ych. Płace lekarzy, ko. 
szta .ch w yjazdów , zależą tak bardzo od tych 
cen, że przy obecnej drożyźnie, nie m ożna mó­
w ić o  uslaleniu norm płacy.

—*»•—
J?że7i w ybory z jakiegokolwiek badź wzglęy 

du nie <’»dł>yly się, lub z powodu opóźnienia od- 
p-owhdzi na re,U"s, w terminie odbyć się nie 
(t o , i i ,  i jeżeli nadto w ciągu 2  tygodni ponowne* 
po lenni u w yborczego rozpisać nie można by­
ło. to należy rozpisać w ybory do Rady, na pod­
stawie p:er\volnych list w te n r ib e  m ożliwie 
najkrótszym. Po dokonaniu w yborów  do Rady, 
małeży przeprowadzić wybory do Zarządu i in­
nych ciał zarządzających Kasą, w  terminach 
o  lpowiad.aia.cych przepisowi reruh.n i iu wy­
borczego. Należy w ogłoszeniu v> vborr-zem wy. 
bazane daty przemienić i sbisując takie sanie 
odstępy czasu, jakie tam były, oznaczyć tak 
termin w yborów  do Zarządu jak i termin zgło­
szenia list kandydatów ściśle wedle odstępow 
w pierwotnem ogłoszeniu uwidocznionych.
* e ■

łer *i o ubezpieczenie pracujących przewodni- Rady Mo na zanro iĆ
cz.ą.oeinu tego W ydziału, jak też wszystkich im jetin tk u:<> ą ry ć  i . ł . o  w id zm i i t-iucli c  arm. 
teresowanych czynników, a przedewszystkiem N i 'ym  pi.rws:yvn j os 'e  z: n il  mo na wybrać 
posłów  sejniowyci) na konieczność przyspieszę- K on isy ę  re.viźv*jaą i K n i j\ ę  10 je rc/.ą. Rada 
nia rozporządzenia, o  dodatkach drożyźnianych , Kasy nie jest krępowaną co  do w y lo .u  Komisyi I

Zwracam y uwagę Kas- na okólnik, jaki w  
tvch dniach o 'rzym ają  w surawie leków  i opa* 
tiu ików . N deży ten okólnik poddać dokładnej 
ro:w adze ciał zarząd ających Kasą. Skoro bę­
dzie m o ż n o 'ć  istotnego przeprowadzenia zamie­
rzeń w  okólni' u zawartych, uregulują się sta  
' na ki w  Kasach w sprawie leków  i ODatrunków. 

—* *-—

RZTAKSATJH A 
m-egmfn farm acy7, biegłego w  taryf o w en ‘o  re- 
oepł po rzo’ ujemy. Z j ło  .zenia z podaniem wa* 
u ików, tia ręce p. Bołe&ława Lewickiego, 

Lw ów, u ’ 3. M ja 1S, lub do biura Komisyi 
Związkowej Kas chorych, Kopernika 28, II, p. 
tyiko pisemnie.
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A  T * > T  lane i m alowane
J k  ■ C & .JE ^ JL j JL w^JLÓI wykonuje najtaniej

Ulmik I . Gnldgefer 17.
iTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia nam ijnowsze 
■w fasony Pierwsza Krajowa Fabryk* Kapeluszy Ru­
dolfa Neuweita Lwów, Balonowa 3.

wawerycane, skórne, zastarzałe -  
i .filwJaAwzKP ■ leczy ^ p w o y a i i a t a .  asy. 

Y R i n O H ,  w l i i  • W a ł o w a  13.. 
Wstrzykiwanie preparatu Mee Salysrsaau tytko prsad- 
p©t sianiem,

C h  i d o r ó t o .

V I .  Z W Y C Z A J N E

2 » « M
A K C J O N A R J U S Z T ., 

Akcyjnego Towarzystwa rlla Przemysłu 
C* krowniczeao w Ch dorowie 

uchw aliło  w dniu 26-go listopada 1921 r. 
za rok obrachunkow y 1920/21

U f ie  d y i u l d e i i d y ,
czyli 21 ftkp. za kupon Nr. 1.

tj. od  akcji 1 (zreduk ), U, III i IV emisji, 
a więc od Nr. 1 do Nr. 150.000.

Akcje V. emisji partycypują w zyskach 
dopiero w  roku 1921 22.

Kupony realizować będzie, począwszy 
od  I go grudnia 1921 roku, Polski Bank 
Przemysłowy, we Lwbwie i wszystkie jego 
oddziały na prowincji.

RADA ZAWIAD0WCZA

f i o n i e r a

do zmontowania 
urządzenia młyna 

2-wa cowego 
z motorem gazo. 

wym 50 HP. przyjmie poważna f.rma.
Ogłoszenia pod „MŁYN'* do biura S >KOŁOWSRlEtiO,

Lwów, jAgiellońska 7

2£

*v PO LSCE
NAPISAŁ

Dr. ADAM PRÓCHNIK.
- TT 

T

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. ::

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

RAWDZ.WE 
y e r g e  c o m b f l f t l b l e .

BIBUŁKI CYGARETOW1 
W KSIĄŻECZKACH .

II TUTKI HIGIENICZNE

as W A T A .
fnŵ iewe ivlk« f  A*tWoifa>i» eaikicjM ■

fabryka; LVTÓW, SAKRAMEMTEK 16.

J U Z  N A O G 8 Z Ł A

KTO CHCE * & ? !
po najtańszych i zniżonycł 
cenuch niech napisze lul 

rzyjeżdżaiąc dn Łodzi si 
uda uo składu fabrycznego

M P ru l *1. --wtrlwwilu i 
• U l )  > -  k.acc p«0w< rz

t,dzi- rą do nabjciaw resz­
tkach i sztukach towary na 
bieliznę, poszwy, wsyuy, ńa 
damskie i męstde ubrania, 
płaszcze, sukna, koity, 
szfewioty, podszew ki, rówiież 
płótna, barchany, cajei, chu­
stki, pończochy, obrusy, koł­
drę i w tle innych towarów 
UWAGA: Wysyłam pocztą 
za zaliczką odcinki i resztki 
w każdej iloś.i potrzebnego 
towi-ru po otrzymaniu zauat- 
ku Cenników i pró^e.; się nic 
wysyła. ■ 3252—5

1 jest do nabycia najnow sza praca  BOLESŁAWA 
fcIMANOWSKlEGO, nestora socya listów  polskich p. t

I I
C E N A  6 0  M k .

I Do nabycia w Administrncyi „Dzennika Lud*.
|  ul SykstuskaJ^jl. II. n.

▼  ▼  ▼  C I W  ▼  ▼

.a

Tow. Akc. NORftUN, BR. BUCH i T . WERNER
T2KT W A R S Z  A . W I B

pod i je się do łaskawej w iadom ości, że w dm u dzisiejszym, został otwarty przy 
-u i l .  Ł  a t ó a i c i e j  1 .  l l e u .

sklep Lbrictny myrcbOb plaiciBonycY
Posiada na składzie bogaty w ybór przyrządów kościelnych wszystkich kultów , __ 

toaletow ych, galanterii i aakrvć s to ło w c h . 1

I ł c p r e z e n t u n t  n a  M a l n p o l s t U e

D O M  H A N D L O W Y  „ H E R M A N  M E Y E R "
O d -is I? l  L resm sls l: ul, Pańska I I I .  —  Telefon 465.

Z a w i j a n k i  f t  3 . 5 0 0  Jifito *  uw inie n a m  futteiu
L m  ó w , p l a c  H a l i c i s i  3 .  

3 M c z n . o ń ń  t t r m ę ;

DO « OASEli; HANDLOWEJ
Przyśpieszony^ dwumiesięczny kurs

BKbbh:ji1 Kntttł Iw c ll
od 3 grudnij codziennie przedpoiudn.

w „ECOLE REFORME"
a 1 . P a ń s k a  i .  I -* ,

nip. Z O FIA  fe £ F P E R  1SS,
Hiwszecbnet.0 ordynuje w chorobach isk* rnycli i veue . 
od 2—5-tej — kosmetyka lesarska Janowska

KURSA ZIMOWE
nauki obcych języków, stenograf?! 

i buchaiterji od 1 grudnia
w  „ E C O L E  R E F O R M B *

•I. Pa*ę*a I. 14 utetuua 1919.

L*bar? cnoró" wene- R h ,  A
Tycznych i skó nyc BJD« ® * 1 *  H H U L k

oruyi.uie od 12—1 i ud 3 5 pop:
I . W  O  W ,  P L .  h a l  J .C  K i r .

wB H G 0 B D I
z dodatkiem

„ Ś w i a t  K o b ie c y “
Najlepszy popularny żona! 
i  krojami ~
do wszv»tkich modeli

Cena Kik. zoo.
Prenumerata na pierwszy 
Kwartał 1922 — Mif. 500.

W e wszystkich księgarniach, kioskach 
i innych sklepach lub wprost

w Księgarni PotskieJ 
B. P oiouieck iego we Lwowie.

B  .

Podpisujcie poiską p iyczkę paftst.
ZaaŁ naczein. redakt. a redaktor odpowiedz ialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldman’ we Lwowie, o i  Sy katu sta i. AA


